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F R 4 N C Y A.
(z gaz. beri.) Paryż, dnia} i o kwietnia. Dnia 
t- m. odprawiła się w pałacu rada ministrów 

pod prezydencką Króla.
Monitor z a w e ra  w yrok  potwierdzający kró­

lewskie towarzystwo poprawy więzień, oraz 
raport dawniey już w rzeczy tey Królowi po­
dany. Głowna rada tego towarzystwa skła­
da się ze m  osób. Znajomy filantrop Cuttu, 
k óry w przedmiocie tym zwiedził kilkakrotnie 
Anglią, mianowany jest sekretarzem.

Ultryści krzycżą ciągle jes/cze przeciw 
mianowaniu nowych parów. Mówią oni 
przez dostąpienie godności Para 
z Maubeuge (Jou dan ) , szewczyk ze Schletł- 
stadl (LefebvreS, perukarz {Rampon) nazywają 
się teraz ku/, ' nami (Cousins) Bourbonow , i że 
Pani Lefebvre je-t tein samem ciotką Xiężny 
Berry. ^Z.vpotnmaja jednak , ze dawniev już 
d wał Król marszałkowi Jourdan i Lefebvre , 
jak i wszystkim marszałkom F r a n e y i , ty tu ł  
kuzyna).

Zasługuje na uwagę* że przy te raźn ie j­
szych wyborach, dla dopełnienia liczby ubyłych 
członków izby deputowanych, w szystko się tak 
spt koynie odbyło, iż żadna partya nie działała 
ot varcie przeciw kandydatom,którzy większość 
Za sobą mieli, mimo to, że czterech z nowo-. 
Wybranych należą zupełnie do partyi indepen­
dentów.

Reformy i zmiany w administracyi trw ają  
ciągłe chociaż ultryści mocno przeciw temu 
k rzye tą . W  woysku też Uzupełnia się coraz 
łiowa orgnnizacya przez przy wrócenie do służ­
by doświadczonych oficerów ze starego v\ oy- 
Ska i usuwanie tych, którzy się od roku i 8 i5  
t. cisnęli.

Donoszą ze Strasburga,' Rozniesiona w Niem­
czach wiadomość o zaszłych tu wielkich roz­
ruchach jest w części fałszywa, a w części 
Przesadzona. Nieporozumienia między kawale- 
rzystami szwaycarskiemi i francuzkiemi były 
chwilową, tylko popędłiwością. W rzaw a, ja­
ka się wszczęła w teatrze, nie zasługuje na- 
" ’et na wzmiankę pism publicznych: nie miała 
bowiem żadnego dążenia politycznego, i przy- 
P;s-mą bydź powinna szczególniey nierozwa­
g o m  postępkowi dyrektora teatru.

vviadomey i zwyczayney coroczney jeź- 
d-de do Longchamp  odznaczał się pięknością 

oni swoich poseł angielski.—  Kilku młodych 
u t*zi ukazało spę w sukniach bez szwu.—— Po­

seł perski ukazał się z przepychem wschodnimi 
za nim jechała piękna jego Georgianka.

Xiązę Richelieu  utrzymuje ciągłą korres- 
poildeneyą z Xięciem Talleyrand.

W  Hiszpanii dozwolone jest utrzymywanie 
jMomtora , Gazette de France i t r .e c h  innych 
gazet paryzkich; gaz ty  żas angielskie i n i­
derlandzkie są nay surowiey zabronione.

(z kor. hamb.) Upoważnieni jesteśmy, wy­
raża M onitor, uwiadomić ,. że pewność stanu 
Xiężney Berry obiecuje nową latorośl dla Nay- 
jaśmeyszey rodziny Bourbonou).

W  Orleanie i w tym roku obchodzić będą 
przez processye i mowy dzień 8 m aja, jako 
dzień, W którym, roku iipęj,' dziewica orleań­
ska zmusiła Anglików o d s t ą p ić  o b lę ż e n ia  tego 
miasta.

Pan P olitico , którv mianowany jest ros- 
Syyskim posłem przy Stanach zjednoczonych  
Ameryki północney, wyjechał dnia 2 kwietnia 
z Bordeaux ria amerykańskim okręcie, M ugnes, 
do Fi owego-Yorku.

.Na nowym świec e, wyraża Gazette de France 
zaszło jedno z owych zdarzf ń, na które publicz­
ność nie daje uw agi, dla tego iż o niem gro­
my działowe nie zwiastowały, i że je zamor­
dowanie z kdku tysięcy ludzi nie poprzedziło. 
Ale każdy oświecony człowiek uważać będzie 
odstąpienie przez Hiszpaniją Floryd dla Ame­
ryki za rzecz w przyszłości nader ważną. Na­
der wielki błąd popełnił Xiążę Pokoju w od­
stąpieniu Luizyany  d laFrancyi, Pierwszy Kon­
sul przedał znowu potem l.uizyanę Stanom zje­
dnoczonym. -Amerykanie, którzy daleko są roz- 
tropnieysi i zastanawiający się, stali się teraz 
panami krajów, które im niezmierne korzyści 
zaręczają etc.

Xiążę Richelieu  udał się w' dalszą podróż 
do Szwaycaryi.

Zawczora zastrzelił się tu  student jeden, 
imieniem Birot. ^

Benjamin Constant, który teraz zajął miey- 
sce w izbie deputowanych, ma- 52 lat wieku. 
Oyciec jego, jenerał w służbie holeriderskiey, 
powrócił do swey oyczyzny , do Szwaycaryi, 
gdzie ślę Ben,dtńin Constant był urodził. Bo­
naparte, na którego ten dawniey mocno p. - 
stawał, mianował go radzcą stanu.

P R U S  Y.

Z  Berlina dnia i 7 kwietnia. Król ozdobił
y klassy aktu-orderem orła czerwonego drugi



alnego taynego Cesarsko - Rossyyskiego radcę 
stanu Pana Ruhl.

Zdaje się bydź rzeczą juz roztrzygnioną, iż 
będziem y mieli stany prowincyonalne ; a tak 
spełnią się obietnice uczynione d. 22 maja f ,  
i 8 i 5. Idzie tylko teraz o t o ,  czyli w uporzą­
dkowaniu tych stanów trzym ać się rząd będzie 
dawnego, lub teraźnieyszego, albo nowego po­
działu. Pragnący nowego , radzą w  dzienni­
kach naszych podziału królestw  na pięć pro- 
w incyy według jeograficznego położenia 1 sto­
pnia cyw ilizacyi. P ierw szą prow incyą byłaby 
nadwiślańska, złożona z Prus wsehodnio-zacho- 
dnich i W . X ieztw a Poznańskiego; drugą nad- 
odrzańska, zawierająca Szląsk, Brandeburgiją i 
Pomeraniją; trzecią nadelbiańska, zawierająca 
W . X ięztw o saskie; czwartą nadwezerska, za­
wierająca dawne posiadłości nasze w  W estłalii; 
piątą nadreńska, zawierająca prowincye na le ­
w ym  brzegu Renu.

n i k m c y .
W niosek  Posła hannowerskiego Pana Mar­

tens o potrzebie powszechney poprawy akade- 
m iy niemieckich, lubo poparty przypomnieniem  
rozruchów w G etyndze i wielu św ieżych przy­
k ład ów , nie zyskał teraz przyjęcia na sey- 
m ie niem ieckim . W ielu  pełnomocników o- 
św iadczyło się całkowicie przeciw  ni^emu, i zo­
stał usunięty.

W  okolicy W eissenburga  zaszła kłótnia mię­
dzy woyskowem i bawarskiemi a francuzkiemi 
w  oberży nadgraniczney poza W eissenburgiem , 
gdzie pierwsza straż woyskowa bawarska ma 
sw e stanowisko. W  oberży tey  zw ykli się ba­
w ić żołnierze z franouzkiey w eissenburskiey o- 
sady. P r z e d  kilką dniami zeszło się dwóch  
granadyerów francuzkich z kilku bawarskiemi, 
którzy  pierw szych mocno sponiew ierali; lecz 
za  nadeyściem pomocy, po którą francuzi po­
słali, sami potem bardzo mocno pobici zostali. 
M ów ią, że kilku ciężko raniono.

Niektóre pisma niem ieckie i inne głosiły, że 
Napoleoti Bonaparte, zataiwszy w łaściw y dzień 
urodzin sw o ich , przeniósł go na dzień i 5ty  
sierpnia, jako dzień w  całey Francyi uroczysty. 
T o  doniesienie okazało się zupełnie niespra­
wiedliwe: albowiem z zaświadczenia danego mu 
przy w yyściu  zc szkoły w  Brienne okazuje się, 
że śię istotnie dnia i 5go sierpnia 1769 urodził. 
Św iadectw o to m ieliśmy ogłoszone drukiem  
W'gazetach francuzkich 18x0 roku, i w piśmie 
roczniki europejskie  Nro 7, w  następujących  
słow ach: „W yp is 1784 roku tych uczniów
szkoły królew skiey, którzy w  miarę wieku do 
czynney służby, łub do w yższey szkoły w oy-  
skow ey w  P a ryżu  przeniesieni bydź mogą —. 
„JPau Bonaparte  ( N apoleon  ) urodzony dnia 
i 5go sierpnia 1769 rok u , 4ry stopy 10 cali 
i  10 linii w ysoki, skończył rok czw arty szk ol­
ny. Jest m ocney konstytucyi, zdrowia w ybor­
nego, posłuszny, uczciw y i wdzięczny; celuie  
szczegulniey przykładaniem się do matematyki, 
a w h isto ry i ijeografii mierny; dosyć słaby we 
w szystkich  ćw iczeniach przyjem nych, ii w ję­
zyku łacińskim , w których do czw artey doszedł 
klassy. Będzie z niego doskonały żeglarz.”

M onachium. Na sesyi d. 3 b.m. minister spraw  
W ewnętrznych doniosł izbie deputowanych o po­
stanowieniu królenskiem  względem przedłuże­
nia tegorocznych obrad seym owych do dnia i5  
maja; poczem minister skarbu w niósł projekt 
prawa wrzględem nowego stosow nieyszego po­
datków rozłożenia. Rozhior i rozpraw y w rey  
m ierze zaymoWały izbę do 5ciey z południa, 
a potem od b wieczorem  poźno w noc. Była  
także m owa o zniesieniu loteryy, o pojedynkach 
1 urządzeniu ustaw celnych.

Na sessyi tey  izby dnia 5 przyjęto z nieja- 
kiemi odmianami projekt o podatkowaniu. —- 
N a sessyi dnia tego byli trzey ministrowie: spra­
w iedliw ości, w oyny i skarbu.

Prezes Izby Pan Seufert i m inister Lerchen- 
fe ld  mówili o potrzebie polepszenia dotychcza­
sowego-systeraatu szkolnego, a deputowany Be/ir 
oświadczył, iż  lepiey byłoby zmniey szyć liczb ę  
Woyska, a ''pow iększyć fundusze edukacyyne. 
Mów iąc w  tey  mierze dziekan Stephani z Gun- 
zenhausen  zapewnił, że dotąd w  Baw ary i w ię~  
cey  piszą o edukacyi, aniżeli działają i starają 
się o jey ulepszenie. „Ja sam, rzek ł daley, na­
pisałem w jednym roku 5 tysiące doniesień do 
rządu z obw’odu, gdzie m ieszkam  ; a przecież 
przez rok cały ani jeden z Panów i’a d có w w v -  
działu edukacyynego nie postał w tym że obwo­
dzie dla zw iedzenia szkół, w których ledwie 
dziesiąta część nauczycieli jest zdatnych.”

Dnia 7, w wielki czw artek, odbył się tu o -  
brsądek umywania nóg dwunastu starcom; Król 
sam go dopełnił. M iędzy tem i starcami był n 4 
lat mający, który w roku przeszłym był także 
n a  tey  uroczystości, a tego roku umyślnie na 
nię z B e r c h  to le s g a d e n  przyszedł. Ma on  w y z n a ­
czoną sobie dożywotnią pensyą o<t K ró la .

Sławnyiwiolonceksta P. Rom berg  dał w tu* 
teyszey  stolicy na nowym teatrze koncert, na 
którym  Król . z całym  był dworem.

Mianował K ról K lęcia Thurn - T axis  W .  
Ochmistrzem , Hrabiego Torring S-.tJild  W . 
Podskarbim, a Hrabiego Karola R echberg Rot- 
henldwen  W . Mistrzem obrzędow.

Z  Hannoweru dnia 12 kwietnia. Stany u- 
znały za dług krajowy ową przymuszoną p o­
ż y c z k ę  , którą dawniey jeneralny intendent 
francuzki Bellevile nałożył.

w  1, o C u  Y.
^Correspondent hamburski zaw iera ż G azet­

te  de  F r a n c e  z Paryża pod 7 kwietnia, co na­
s t ę p u je :  ’’Listy, które wczoray ze W łoch  przy­
szły , donoszą, że w  M untui uczyniony był za­
mach na życie wysokiego jednego podróżnego, 
który się teraz w okolicy tey  znayduje, a to  
przez truciznę, i że z tego powodu uwięziono  
wielką liczbę karbenarów. Zbrodniczy ten  
zamysł miał zostać odkryty pó ł  godziną tylko  
przed zamierzonym czasem  do jego Uskutecz­
nienia. ”

D aley czytam y w  tym że korrespondencie 
hamburskim, pod 9 kwietnia: „ Podług gazet 
naszych zamach otrucia w e W łoszech , który 
karbonarom przypisują, miał bydź wym ierzony  
przeciw  jednemu wielkiemu monarsze.”

fFolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent £  IFt/m* w D rukarni R ed a k c ji p ism  p e r y o d
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O g ł u s z e n i a .
1. Niżey podpisany Pełnomocnik w  Imieniu 

JW., A lexandra H rabiego Chodkiewicza Gene­
ra ła  W o y sk  Polskich dla publiczney wiadomo­
ści w szystk ich ,  a. szczególnie L itewskich wie- 
rzycieli massy tegoż Hrabiego następujące czy­
ni oświadczenie—  Iż dowiodł chęci ułożeniasię 
z wierzycielami swoiemi tenże H rab ia  Chodkie­
wicz , kiedy za w a r ty  w Grodnie n a  dniu i 3 
maja 1818 roku  układ, z sw ey s trony  naymo- 
cm ey w Sądzie działowym Czarnobylskim trzy -  
n i a ł , kiedy w D epartam encie  Kiiowskim p rzy  
lezolucyi tegoż, na dniu 21 xb ra  iednegoż roku 
ogłoszoney, uzyskaniem wolnego dokonania rz e ­
czy osnuiey przez wierzycieli L itew sk ich  ( jeśli 
się to  im zda ) u t r z y m a ł ; i kiedy, zyskuiąc r e ­
guły Sądowi rozbiorowem u przepisane, o u rzę­
dników' z Giibernii G rodzieńskiej 'n ie  s ta ra ł  się, 
po trzeba za te m , aby Szanowni Wierzyciele Li- 
tewrscy, ( ieśli układ rzeczony Grodzieński t r z y  
m ać życzą so b ie ) raczyli wzaiemnie dokonać 
plan narysow any uroczystością przyznać się 
koniecznie winnego Kompromiśsprskiego zapisu, 
bez c zego praw'o 1726 roku wyrok polubowny za 
niestały  ogłasza , a co i Sąd Główny Kiiowski
W Rezolucyi swoiey w arunkow o z a s t r z e g ł__
Komenderowania Urzędnika na Sąd rozbiorow y 
z Gubernii Grodzieńskiey W . Prezydenta  S ą­
dów Ziemskich Nowogródzkich W ereszczak ę  
przez  w-yrok D ep ar tam en to w y ,  i odezwa tegoż 
U rzędowna w  Sąd ninieyszy rozbiorow y nade­
słana radzą  wniosek: Iż bydź może wola i ch ę­
cią Szanownych wierzycieli L itew skich niedo- 
konyw ać już układu Grodzieńskiego, lecz podle­
gać regułom ogólnie wskazanego rozbioru —  
Gdyby i tak  było, n iestraciliby na tem  ciż w ie­
rzyciele : z chlubą Hrabiego Chodkiewicza ich 
można przekonywać z odbytey iuż w Sądzie' dzia- 
rnwym rozp raw y  o czystych zamiarach i nie- 
skażonem postępowaniu > kiedy dla n ieprzy to­
mnych tak troskliwe ln ły o b ro n y ,  lakich- 
by sami naw et obecni wierzyciele czuyniey 
wykonać ńiezdołali: pospiech zaś ogromnego 
dzieła dwómiesięczny prawie ( może bydź z Jbr- 
tnalności processu w y n ik ły ) s ta ł  się iuż ogólna
i szczególną s tron  wszystkich  k o rz y śc ią  N ie”
p rzesta ie  lednak H rab ia  Chodkiewicz "i daley 
ieszcze z swey strony  utrzyniyw'ac cyTtowany 
Grodzieński układ (ieśli się to  zgodzić może 
z wolą szanownych L itew skich wierzycieli ie- 
go )  skutkiem czego Pełnomocnik massy niżey 
podpisany podaiąc do publiczney wiadomości ob­
wieszczenie o przeyściu iuż Sądu rozbiorow e­
go w  znacznych K ategoryach  w Gubernii W o -  
łyńskiey i o przeniesieniu Juryzdykcyi Sądów ey 
na  dzień 16. Kwietnia idącego roku  w  G uber­
n ia  M ińską wr dobra P e trykow skie  , ma honor 
oświadczyć , iż dzjeląc rozrzucone zatrudnienia 
swoie dla ogółowey korzyści wierzycieiow oboy- 
ga prowincyi, i ugruntow ania s ta łey  opinii p ryn -  
cypała swoiego w św ia t ły ch ,  p raw ych  i cno­
tliw ych  sercach, dnie: pierwszy, drugi, i t rzec i  
Maia idącego roku  w Mieście Powiatow ym  No­
wogródku do trak tow an ia  przeznacza , na k tó re  
sam z Pe trykow a niezawodnie ziedzie i o ła ­
skawe przybycie w szystkich wierzycieli L i tew ­
skich , n a  teri czas i w  to  mieysce zaprasza. 
Gdyby zaś w ezwanie ninieysze ku spełnieniu 
narysowanego W' Grodnie u k ład u ,  i D ek re tu  
bądu Głównego Kiiowskiego tenże układ koridy- 
ocyonalme przyim uiącego nie zdało się Szanow­
nym, L itewskim  wierzycielom drugą s tronę zna­
czący m ; ted y  p 0 ubiegu dni cytowanych" M a­
ja ,  że i J W .  H rab ia  A lexander Chodkiewicz z 
dozwolenia Punktu  dziesiątego układowey G ro ­
dzieńskiey T ranzakcy i  od trzym ania  iuż' nadal 
WoInym będz ie ,  a tem  samem i Ju ryzdykcya  
? 4du rozbiorowego do Dóbr Grodzieńskich H r a ­
biego Chodkiewicza zaw ita , z pewnością zapo­
w ia d a — Działo się w  K ruhach  dnia 3q M arca

1819. Fioku. Pełnomocnik massy J W .  Alexan* 
d ra  Hrabiego Chodkiewicza G enerała  W o y sk  
Polskich Kazimierz W olski. R egent Ziemski 
MachnoWski.

1 W edle Ukazu Jego IM P  E R A  T O B S K IE  Y  
M O Ś C I Samowładnącego całą R ossyą  etc.etc.etc.

Ur. Johannic de 'lilii  oraz je y  potomstwu  
z dokładem ich opieki, K ajetanowi R a d cy  depar­
tamentu Płockiego i Stanisławowi kanonikowi 
P ułtuskiem u, Łunieskim , pozew  przed  Sąd  M a ­
gistratu W ileń . z  powództwa Ur. Piotra F ranci­
szka Szu ltza , który óhicił. pozyw a, m ieniąc i re­

fe ru ją c  się do wiedzionego w magistracie W  Heń. 
procederu, zapadłego w roku  1819 rnarca 17 de­
kretu suspensionis, a mianowicie oto: zał. delator 
w państw ie Pruskim  m ieszkający, g d y  p rzez  g a ­
zetę uwiadom ionym został, i i  odkry ła  się sukces- 
sya po zm arłym  ostatnim z fa m ilii  de T illich , 
Janie Jakubie de Tillirn M ajorze  woysk polskich  
w mieście W iln ie , przedsięw ziął podróż do W il­
na z  d a lek ie j strony, celem osiągnienia takowey 
sukcessyi, lecz zn a lazł do odebrania oney dwie 
przeszkody: im o obżał. Johanna de T i Ili w eszła  
z  prośbą do M agistratu  W ileń . w  roku  1818 na  
dniu  3o maja w zam iarze w ydobycia sukcessyi, 
wcale do siebie nie ńależney, obżał. zaś Ł u n ie -  
scy p rzez  zapozew  edyktalny w roku  1818 a5 Cjbra 
w gazecie K uryera  L it. za N .  96 zam ieszczonym  
stosunek swóy wcale bez dowodnie, bez wyświe­
cenia swey descendencyi , do m ajątku po zm ar­
łych  w m ieście W Unie de Tillich oświadczyliście, 
p rzez  jakow e swe kroki żuł. na jb liższem u z suk- 
cessorow objęcie spadku zm itrężyliście , a g d y  

magistracie W ileń . rozpoczął się Sądownie  
process, obżał. Ł uniescy celem tylko nieprzyzw o­
itego obłowu p rzez  plenipotenta swego za, czer, 
z ł.  200 odstępowaliście praw a do sukcessyi, a g d y  
się zał. do tak bezprzykładnego żądania nie 
p rzychylił, adcytowaliście o sukcessyą do procede­
ru zw iązku  żadnego z fa m ilią  de Tillich niem a- 
jące  różne osoby, które dla m e interessowności 
swojey wdać się dopuścili, a przeto samo obżał. 
Łuniescy, w zam iarze zmordowania żuł. proces- 
sem , uzyskaliście suspensę, żał. atoli p rzed  się 
w ziąw szy donieść obżał: iż  obżał. niepraw nie do 
sukcessyi po de T illich wciskacie się . idzie do 
sądu z prośbą uznania  nayprzód po obżał Jo- 
hannie de T illi i je y  potomstwie, oraz ŁunieW - 
skich w ,kraju tu te jszym  nie osiadłych, dobrze o- 
siadłych, me tylno na odpowiedź kosztom p ra w ­
n ym , lecz. i za  szkody w m ajątku pozostałym  zda­
rzyć  się mogące poręki, poczerń skassowam a wszel­
kiego obżał. do sukcessyi po de Tillich w m ieśc ie  
W  ilnie zm arłych  pretensorstw a, ile g d y  zeszły  
de T illi w testamencie swym  w roku  1808 augu­
sta  26 w M agistracie W ileń . oblctow cnym  w y­
raźnie załgo jed yn y m  m ianow ał sukcessorem, a 
nim  to nastąpi nakazanie kom portacyi w szel­
kich papierów , spadek i pokrewieństwo Wyświe­
cających, pod obowiązkiem osobistego zaprzysię­
żenia, przyjęcia  od żałłgo składających się kau­
c ji ,  a wskutek oney w ydania natychm iast ża łm u  
wszelkiego m ajątku po  zeszłym  Janie de T illim  
pozostałego, a mianowicie obligu Hrabiego Chod­
kiewicza , dla w in d yka c ji na o nyrn sum m y w  są ­
dzie exdyw izorskim  teraz cxystu jącym , o pow rót 
wydatków praw nych i kosztow podróżnych , któ­
rych na poręcznikach obżał. w skazania i tego 
uznania  co czasu praw a  dowiedzie się z  wolną  
tey żałoby popraw ą.

R oku  1819 mca apryla  18 dnia W o źn y  n iżey  
w yrażony zeznaw am  tym  m oim  rellacyynym  p o ­
danego pozw u kw item j iż kopii onego cztery, z  0- 
ryg inąłem  zgodnych, w sprawie Ur. Piotra F ra n ­
ciszka Sultza: is zą  po (JUrr. K ajetana R a d cy  
D epartam entu Płockiego i Stanisław a K anonii a  
Półtuskiego Łunieskich Ur. D om inikowi Szklen- 
hikowi Adwok. D epart. 2go guber. L itt. W ileń . 
plenipotentowi. 2g ą  po Ur. Johannę de T illi, o-
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raz jey potomstwa z  dokładem je y  opieki Ur. /!li­
tanie mu Gierłowiczowi Adwok. Subs. W  i leń. do­
danem u Adwokatowi oczewcsto -w ręce w mieście 
II  Unie popodawaiem; Scią po U V r. Johannę de 
'dii! i je y  postomstwo i opiokunów. oraz po V U r. 
K ajetana R adcy D epart. Płockiego i Stanisława 
K anonika Pułtuskiego Ł unie  skich jako nie osiad­
łych  do drzw i sądowych przybitym . hią Po Wszy­
stkich do Gazety K ury era L ilt , do druku p er  
avisationem  podałem  i o term inie stawaniu przed  
Sadem  M agistra tu  W ileń . o zn a jm iłem  i '  opo­
w iedziałem .

Stanisław  Pacym oniew ski f 1 oźny P tu  W ileń. 
R oku  i Big apt ) la  18 dnia  takow y Pozew  R eda­
k c ja  G azety K ury era L itt. może do drugu p r zy ­
ją ć . F r a n c i s z e k  Ś w ię c i c k i  P. B .  M .  U  •

1. Sad  Z iem ski Powiatu W ileń . na skutek po ­
stanowienia R ządzącego  Senaiu Ukazem R zą d u  
Gubtrskiego L tiew . W ileń . na rozpoznanie wszel­
kich do fu n d u szu  Porucżnikow ey Rałhornowey i 
kam ienicy N. 1 1 2 6 2  oznaczonej w mieście 14 il- 
nie za Ostrą B ram ą  położonej, p re te n s ji, a u- 
dowodnionjcłą p ra w n y  n porządkiem  usa tysfa­
kcjonow anie przeznaczony, rezo lucją  w.dniu  19 
idącego mca i roku na,stalą, wszystkich kredyto- 
rów i pretensorów te jże  Bałhornowey do jaw ie­
n ia  sie w przec iągu  trzech tygodni zobowiązał. 
U ż y w a ją  się przeto cii kredytorowie, pretenso- 
rowie i z, jakiegokolw iek w zględu interesowane o- 
soby ażeby w ciągu przeznaczonego term inu ob­
jaśn ien ia  z dowodami praw nem i w Sądzie Z iem . 
P tu  W ileń . składały, w przeciw nym  bowiem ra­
zie podlegać skutkom z niejawienia się w yniknąć  
m ogącym  będą— Z  porucze iia Sądowego Filip  
Suzin  Z . IV . R eg-  _______

1 Scheda Z ie m ska  2 4 gosppdarzam i zasie­
dlona, zow iąca się wieś B enaycie, z  g ru n ta m i, 
lasem  budowlowym i łą ka m i: uprzednio do m a ją ­
tku je n e ra ła  N iesiołow skiego Połorogi należała, 
w G ubernii W ileń . w P cie Telsz. m ająca po łoże­
n ie * a  w  r o k u  1 8 1 7  ju l ii  4 w yrokiem  K o m is ji  
N iesio łow skich  na sa tysfa kc ją  należności sum- 
m ow ney wydzielona, przedaje się wiecznością-, 
ktoby życ zy ł takową schedę nabyć , raczy  udać  
się do zarządzającego dom em  J W . jenerainw ey  
P ie tyn g h o fo w e j w Wilnie-, gdzie zostanie poin-  
jorm ow anym , z kim  o je y  nabycie m a m ięć rzecz.

1. W  Domie W .  K ostry  znaydują się dwa 
F o r tep ian y  do przedania za pom ierną cenę; 
życzący one nabyć m a się zgłosić do gospo­
darza  tego domu.

1 Znaydują się do przedania drążki fa r tu ­
chowe na cz te ry  osoby w domie siero t ed u ­
kujących się z funduszu J W .  Biskupa Pilcho- 
wskiego pod Nrem 696 za kościołem S. J e ­
rzego, chcący je nabyvyac udać się zechce do 
F arbosa  na  dole po lewey ręce.

v. W  domie U ff a p r z y  ulicy T ro ck ie j pod  li­
czbą 008 są do w 1 bycia i  konie kasztanowate g a ­
tunku na jlepszego  , do zaprzęgu  ka ry ty  zdatne, 
ktoby sobie życ zy ł, może nabyć razem  tub też p o ­
jedynczo .

7 Z  pom iędzy w ielu rzeczy  i towarów, któ­
re sie ciągle w dom u IV . Szw arca  pod N . j 5 
na Z a m k o w e j  ulicy  przez publiczną licy ta c ją ,  
która się znowu dnia  13 apryla  zaczyna , z n a j ­
dują się też  dwa pantaliony, z których jed en , nie  
tylko ze ma ton szczeg ó ln ie jszy  , lecz też ze ­
w nątrz dobrym m ahoniow ym  drzew em  jest w y­
kładany, drugi zaś sm yczkow y na baranich stró­
ża ch , również m ąhonowem  drzew em  zew nątrz  
obłożony, d l a  - w, je y  rzadkości uw agę słuchają­

cych na siebie ściąga, je że li się kto z  amatorów  
takowych instrum entów  zn a jd z ie , ra czy  się udać  
dla  pub licznej licy ta c ji do jwyż wzrniernonego 
domu, gdzie  się przekona o naysłuszn ieyszem  o- 
cenieniu takowych instrum entów . Oprócz tego  
m a się p rzedaw ac przez lic y ta c ją  w tym że  domu- 
kareta  angielska podw ójna  do podroży, 
lia ru l Szw a itz .

O głasza  izę po raz d ru g i i  trzeci.
2 N a  dntu 5 A p ry la  tera źn ie jszeg o  roku 18 tej 

w  dobrach 1 owianach w  powiecie W y łk o m ir -  
sktm  po łożonych  J W . A lą ry i z  JCiążąt R a d z i­
w iłłó w  G ra f u ii M o r y  koni R , W . W .X . L it :  J P a n  
A n to n i iJubiski Si hocizac z tego św ia ta  , c z y ­
n ił testam en t, k tó rym  to testamentem obowia— 
z u l E xeku to ro w  , a żeby  poiia.il w iadomość do 
G azet K u ry  era L it .  i i  spadek po 'n im  p o zo s ta ły  
w  g o tow ych  niew ielkich pieniądzach 1 z  st e-  
d a n e j ruchomości p rze z  Lity tacy ą p o d łu g  w o li 
A n to n ieg o  D ubiskiego lego dwóm braciom  
lub ich sukcesorom  m ieszką jącym  na P o d o lu  
w Lubieszowie zosta ł oddany w  przeć .ągu  
dziew ięciu m ies ięcy , a je że lib y  do lego ter­
minu o sobie ta z  F am ilia  n ieuczym ła  z g ło ­
szenia się do Tow ian  i m e p rzy b y ł n ik t z  nich  
z  świadectwami prawnem i zapew niające ni że 
ta ko w y  spadek po A n ton im  DubisKirn do nich 
n a le ż y ;  to ta ko w y  ca ły  jego fu n d u s z  po u -  
skutecznieniu innych je g o  rozporządzeń  tes ta ­
m entow ych  , polecił E xeku torom  Testam entu  
oddać do fu n d u szu  D obroczynności w  1 4 1 lnie 
naydującego się. Z ą ty m  E x t  kuto r oyiie testa ­
mentu n iie y  p o d p isa n i, o takow ym  IP .  A n to ­
niego D utuskiego zm arłego  w 'Pawianach p o -  
stanowieniu p r z e z  G a z e t y  JCury,$v(i L i t . czy n ttt  
zaw iadom ienie. D a t roku 16 19 A p ry ia  if). 
Ignacy Januszew icz b. Kędzia Z  Lem: P t  tu. U - 
szm iańskiego E xeku to r  J e s t:  B en ed yk t S z y s z -  
kiew icz b. G rodz. W iłkom irski R eg en t E xe ku ­
tor Testamentu.

1 I

2 Po zm a rłym  R adcy  D woru Pawle Iskry -  
ckim  -pozostała ruchomość zn a jd u je  się w w ie­
d zy  W ileń sk ie j M ieyskiey  P o l ic j i , 1 chociaż 
są sukcessorowie, k tórym  n a leży  się takowa p o ­
zostałość, lecz je że li są ja cy  preDnsorowie, m a ­
ją  się ja w ić  do teyże p o lic ji  z  jasnem i na swo­
ją  należność dowodami lub tez p rzysłać  plerd- 
potentow  w term in  praw am i przepisany. D a t a -  
p ry la  i 5  dnia. 1 8 1 9  roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
T y tu la rn y  Sow ietnik R utow icz.

2. P ew ien obywatel życ zy  sobie w ziąść  
w dzierżaw ę m ajątek w m ie rn e j od W iln a  od­
ległości, to jest n a jd a le j  o m il kilkanaście, ja ­
ko je s t życzen iem  jego  za jąć się troskliw ie e- 
konom iką a u trzym ując Liczną oborę i zn a czn y  
browar tudzież p rzez dalsze awanse, u lepszać  
m ajątek, tak też ' chciałby znuleść dzierżaw ę  
na lat 12 lub 6 nie krótszą  zaś jak  na  3 lata, 
o adresie jeg o  m ożna pow ziąć in fo rm a c ją  w  re­
d a kc ji K uryera  L it .

3 . N a  przedm ieściu antokolskiem  na w ier- 
szubce zn a yd u jc  się dw orek ze czterm a placami 
do przedania  , z których tr z y  sa zabudow ane, 
z  dwoma browarami. Chcący nabydź u d a d z  
się zechce d la  układu  do P ro fessora  U  olj' gan- 
g a  m ieszkającego w Uniwersytecie.


